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Dobra form a za w o d n ik ó w  i w o zó w
(Od specjarnego wysłannika „ABC”)

^  m™' xv , s t a r t e r a  i : ..setkę” Ostatni odcinek tra sy  p rz e -M a z d y  na dystansie 5 li> km. — Dwa
J  ozn£f zo’ly  J ^ h a n y  z p r ź e c ię M  powyżej 90 km . pierw sze m iejsca zajęte przez f ia ta

tnrpm ■ > n t zaw/  m<> Jan?Y Jecien czy  dw a wozy i  po I m ówią pochlebnie o krajow ej prr.duk-
torem  i ru szy ł w drogę I-g o  etapu 7,1- nadrobieniu cennych 12 m inut w oa- cii
Tnow^rrn Rlli/łi? Trytł-rl-no* TfłnKti *7n ,1 „ oz.__■ i   • , . . - . .tnowego Raidu_ T o u rin g  K lub u. Z a , dam y do Stanisław ow a, ja k o  pia ty  w  
m m  w  kolejności co m inutę s ta rt u ją 1 ■ . . .
dalsze wozy, aż do ostatniego nr. 28.

Z araz za W arszaw ą zaczyna się 
gotoledź i gęsta m leczno-biała mgfa.
Tem po naszego B u ic k a  spada, kie­
row ca p. Spory, znany autoruobilista  
po znański w o li nie ryzykow ać w a­
ria c k ie j go nitw y po ornacka »

„NIANIA"
Jcd zfem y zresztą z „n ia n ią ”. T ak  

tazyw am y uoskonałego szo fera p. 
Sporego człow ieka o tenomenatnym  
w prost wzrokn. Siedząc na przednim  
sicdeeniu w ciąż kom enderuje „zakręt  
w praw o", ,.zw olnić”, „g azu ” i  t. (L 
G d y  więc obaj n asi m enerzy kierow ca  
i  jego „n ia n ia ” orzekli, że szybciej 
nie można, to chyba... m a ją  rację

M ija ją  w ciąż n as inne wozy. P ie r­
w szy w szalonym  tem pie R ip p e r, za 
n im  R ychter, potem  G rossm an
(w sz y scy  n a  „ F ia ta c h ” ), u siłu je  w y ­
m in ą ć P ó łto ra k  na B ug atti, ale to 
mu się nie udaje.

ZASPY ŚNIEŻNE
W  L u b e lsk im  zaczynają się p ierw ­

sze zasp y śnieżne. W  jednym  m iejscu  
p rz y  m ija n iu  ja k ie jś  ciężarów ki m u­
s im y  naw et zrzu cić pychę z serca i 
pchać. C a ły  cza s 'odzie się głęboką 
koleiną m ając obok przeszło  pół m e -i 
tra  m iękkiego śniegu. Tem po w ię c ' 
jeszcze b ard ziej spada. W o zy ralduw e  
ro z cią g a ją  się wężem d ługości 200  
kilom etrów .

M ija m y  o c h y  uśpiony Lublin, po­
tem  Krefenystaw, Zam ość. M g ła  nie­
co opada, niestety gołoiedź bodajże  
jeszeze większa.

K ró tk i postój w  cza aie którego  
nasz wóz „połyka na d rogę" 50 li­
tró w  benzyny i pędzim y do Lwowa.

Pod Lw ow em  wszędzie spotykam y  
d ru ży n y  o dgarniające śn ieg  i  prze-_ 
kopujące zaspy śnieżne.

„ N A  S E T K Ę "

P arę m inut k ręcen ia się  po fa ta l­
nych  dojazdach do Lwowa, parę m i­
n u t przez Lw ów  i przed nam i ostatni 
odcinek naszego etapu L w ó w  —  Sta­
nisław ów . fazosa ja k o ś m ożliw sza, za­
sp y  uprzątnięte w ięc zaczynam y .n a ­
ga n iać spóżniei-je”. S trza łk a  liczn ik a  
dzie c ią g le  naprzód, zw ycięsko m ija

kolejności przybyłych w ozów  po Rio- 
perze, Rychterze, Nowaku i G rosm ań- 
nie 0 godz. 4 m in. 37. P ie rw szy  za­
w odnik R ip p e r p rzy b y ł o 3 min. 49, 
ostatni p. K ra je w s k i o 7 m in. 37

C IĘ Ż K A  j a z d a
T rzeb a zaznaczyć, że w a run ki r.a 

trasie b y ły  bardzo ciężkie; noc,.m głą, 
zaspy i goroledź d ały  się  we znaki 
r.awet bardzo w ytraw n ym  kierowe, im 
tak, że każdy p rzyb yw ał n a metę 
nieludzko zmęczony. T y m  chętniej 
w ięc d ą ż y li do... bufetu i  do  ko szar  
S traży Ogniow ej, gdzie był przyg o ­
towany nocleg.

r a c h u n e k  s u m i e n i a
Na ogół trzeba przyznać, że zarów ­

no kierow cy, jak 1 w ozy zdały w  zu­
pełności ten
*51

Nad podziw dobrze w ypadły małe 
D. K. W ., które startując w  klasie II 
zamiast w  III, jak by w ynikało z li- 
trażu, potrafiły zaw iązać rów ną walkę 
z silniejszym i maszynam i, a nawet 
■wyjść z niej zw ycięsko, w yróżniając  
się pew nością jazdy i doskonałym

Hurt papierniczy musi Lyć Polski
O d ż y d z t i  K u n d e l p a p ie rn ic zy  w e  L w o w ie

L w ó w , w  lu t y m
Z  k ó ł k u p ie c k ic h  d o w ia d u je m y  

s ię  o n ie b y w a ły m  w p r o s t  z a ż y -  
d z e n iu  b ra n ż y  p a p ie r n ic z e j w e  
L w o w ie  i w  M a ło p o ls c e .  N a  ł a ­
m a ch  , .A B G “ n ie je d n o k ro t n ie  p i­
s a liś m y  o tym , te  w  d ą ż e n iu  do

trzymaniem się drogi. Jedyny Buick, ja k  n a js z y b s z e g o  o d ż y d z e n ia  h a n
Starłtnaru tir raMriia rAumUA j i  _ _ _ ■ . «

trudny egzam in nocnej 6-ej.

startujący w  taiazie, rów nież dowiódł
że am erykańska maszyna jest dobra 
w  Polsce.

A kiero w cy?
Ci w ykazali, bez w yjątku, duże 0- 

panowame, pew ność siebie i ducna 
w alki (m oże naw et za dużeg o). T a k  
mała ilość w ypadków  ( 3 )  na tak tru­
dnej trasie m ówi sam a za siebie.

J. K o ryck i 
U w aga: W yn iki I i !f etapu na str.

p O Z M A i ł

LUTY Ń C E

T E A T R Y
T E A T R  W IE L K I: „L izy stra ta ".  
Ć F A T R  P O L S K I:  „N iespodzianka”

KIWA
S Ł O Ń C E : „D ziew czyna szuka ml- 

lości"*.
A P O L L O : „ J e j pierw szy bal” 
M E T R O P O L IS : „B łę k itn a  załoga"  
Ś W IT : -Łódź podwocna nr, 9" 
G W IA Z D A : „P a sa że rk a  na gapę" 

R F N A ló S A N O R : „D arm o zjad ”
A D R IA : „D orożkarz nr. | 3 ‘‘. 
G L O R IA :  „O statni M ohikanin”. 
T Ę C Z A -łj^ z a rz *  „S zam pański 

w alc”
C O R S O : „P ie k ie ln y  W ąw óz” 

i „B o h aterska B ry g a d a ”  
T Ę C Z A -W ild a : , Płom ienne se rc a "  
W IL S O N A : „ C y rk  na okręcie”
S F IN K S :  „K ró lestw o  za pocału­

nek”
O Ś W IA T O W E  T C L :  „W esoły  

Don Ju a n ”

KU c z a  BISKUPA LACBJTZA
Celem  uczczenia 50-Iecia ka p łań ­

stw a ks. h iśkupa L a u b itz a  r a j a  m ie j­
sk a  w  Gnieźnie u ch w a liła  n a ostat­
nim  posiedzeniu przedm ianow ać ul. 
Szpitaln ą n a im . ks.^ b isk u pa L a u ­
bitza.

SYNOD EWANGELICKI
W  P ozn aniu odbyło się nadzw y­

czajne zebranie synodu ew angelickie­
go kościoła unijnego. Zebranie doty­
czyło sp ra w y  o rg an izacji kościo ła u- 
nijnego.

Synod tego kościo ła zw ołany w  
końcu października 1928 r. w y b ra ł

Spraw a
„Dziennika Wileńskiego”

U k o ń c z o n e  z o r t a łc  w  W iln ie  
ś le d z tw o  w  s p r a w ie  re d . Z w ie ­
rz y ń s k ie g o , y /y d a w c y  z a w ie sz o n e ­
g o  p rz e z  w ła d z e  „ D z ie n n ik a  W i­
le ń s k ie g o "  o ra z  d o c e n ta  u n iw . C y  
w iń s k ie g o . O b a j o n i p o c ią g n ię c i  
b ę d ą  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a rt.  
1 5 2  k. k., m ó w ią c e g o  o o b ra z ie  n a  
ro d u  p o ls k ie g o . A k i  o s k a r ż e n ia  
z o s ta ł ju ż  o b u  o s k a rż o n y m  d o rę ­
c z o n y . T e r m in  r o z p r a w y  w y z n a ­
czo n o  n a  Z l m a rc a .

kom isję do opracow ania statutu o r­
ganizacyjnego. k tó ry  w roku 1929 zo­
stał p rzy jęty  przez następne zebranie  
synodu Poniew aż jednak statut p rz y ­
ję ty  przez ten synod nie został za­
twierdzony, opracow ano now y statut, 
k tó ry  został ooecnie p rz y ję ty  jedno­
głośnie i przedstaw iony w ładzom  rz ą ­
dów ym.

Celem  om ów ienia bliższych szcze­
gółów dotyczących stosunku tego ko­
ścioła do pań irwa w ybrano kom isję  
z 5 członków, któ ra  te rokow ania bę­
dzie prow adzić.

PROTEST K U P C Ó W
M etody stoso— >ne p rz y  rew izjach  

przeprow adzonych ostatnio przez  
K ontrolę Skarbow ą w  najpow ażniej­
szych przedsiębiorstw ach w yw o łały  
w  kołach gospodarczych W ielko p o l­
ski ogrom ne wzburzenie. J a s  się do­
w iadujem y szereg pow ażnych zrze­
szeń gospodarczych zam ierza zabrać  
zdecydowane stanow isko wobec nie­
słychanie outrych i bezwzględnych  
metod, stosow anych przez kontrolę.

d lu  w  P o ls c e ,  w in n iś m y  s tw o rz y ć  
p rz e d e  w s z y s t k im  p la c ó w k i h a n ­
d lu  h u rto w e g o .

W  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  z r e a l i  
z o w a n ie  te g o  p r o je k t u  n a p o ty k a  
n a  p o w a ż n e  t ru d n o ś c i,  z  p o w o d u  
b r a k u  o d p o w ie d n ic h  k a p it a łó w .  
N a  z a ło ż e n ie  w ię k s z e j h u r t o w n i  
p a p ie r n ic z e j  p o trz e b a  b o w ie m  o- 
ło 2 5 0  ty s . z ło t y c h  —  1  3 i  t a k ą  
s u m ę  p ie n ię d z y , n ie  S ta ć  n a w e .  
( w s z y s t k ic h  ra z e m  w z ię t y c h )  p o i 
B k ich  w ła ś c ic ie l i  w ię k s z y c h  s k le ­

p ó w  p a p ie r ,  w e  L w o w ie .

J a k  d a le c e  s y t u a c ja  pod ty m  
w z g lę d e m  p r z e d s t a w ia  s ię  f a t a l ­
n ie , ś w ia d c z y  fa k t ,  że n a  t e re n ie

n ia  —  w y t w ó rn ie  ż y d o w s k ie  —  
7 0  p ro c . —  i  je d n a  ru s k a  10  p ro c .  
R u s i n i  w y k u p il i  z  r ą k  ż y d o w ­
s k ic h  ( p r z y  f in a s o w y m  p o p a r c iu  
m e tro p . k s . S z e p t y c k ie g o ) f a b r y ­
k ę  z e s z y tó w  „JB ib ło s”  —  k t ó r a  
z n a k o m ic ie  p r o s p e ru je .

J a k  z w y k le  —  f ir m y  ż y d o w s k ie  
s t o s u ją  u t a rt e  m e to d y  k o n k u re n ­
c y jn e .  Z  u z n a n ie m  n a le ż y  p o d k re  
ś lić ,  że w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  w ię k  
s z o ś ć  in s t y t u c y j rz ą d o w y c h  i s a ­
m o rz ą d o w y c h  p o k r y w a  z a p o trz e ­
b o w a n ie  n a  m a t e r ia ły  k a n c e la r y j  
n e  w  p o ls k ic h  s k le p a c h . W y ją t e k

s ta n o w i lw o w s k a  d y r e k c ja  k o le i  
p a ń s tw , k t ó r a  ( w e d łu g  n a s z y c h  
in f o rm a r .y j)  c z y n i z a k u p y  m a te ­
r ia łó w  k a n c . i p iś m ie n n y c h  w y ­
łą c z n ie  w  ż y d o w s k ie j f i r m ie  
„ R o t h “  n a  su m ę  w y n o s z ą c ą  oko­
ło  200  ty s . r o c z n ie !

N ie w ą t p liw ie ,  g d y b y  c a le  tu t.  
s p o łe c z e ń s t w o  p o ls k ie  w ie d z ia ło  
o tym , że ż y d z i od 2  la t  b o jk o tu ­
j ą  s k le p y  p a p ie r n ic z e  p o ls k ie  w 
100  p r o c .  —  s ta n  h a n d lu  p o lskie*  
g o  w  b ra n ż y  p a p ie r n ic z e j  u ie g *  
b y  r a d y k a ln e j z m ia n ie  n a  le p s z e .

T .  K .

S tra jk w  przem yśle w łó kie n n ic zym
W  Aleksandrow ie podpisano urnowe

a w Łodzi bez zmian
Ł Ó D Ź , 26. 2  S y t u a c ja  s t r a jk o ­

w a  n a  t e re n ie  Ł o d z i n ie  u le g ła  

c a łe j  M a ło p o ls k i n ie  m a  d o s ło w - p i a n i e .  S t r a jk ,  k t ó r y  o b ją ł p r a ­
n ie  'a n i je d n e j p o ls k ie j  h u r t o w n i i " i e  w s z y s t k ie  f a b r y k i  p o ń c z o s z -  
p a p ie r n ic z e j.  I s t n ie j ą  i  z n a k o m i -  ^ e  .i w  k tó ry m  u c z e s t n ic y  po­
c ie  p r o s p e r u ją  4 ż y d o w s k ie  h u r -  -n«d 9 -0 00 ro b o tn ik ó w , m a  p rz e -  

to w n ie  O to  o n e : 1 )  B a r d a c h  S .,
2 )  A le k s a n d r o w ic z  R -, ( c ic h y  
w s p ó ln ik  p e w n e g o  w ie lk ie g o  p is ­
m a k r a k o w s k ie g o )  —  3 )  F l e i -  
s c h e r  J .,  4 )  H o lz e l  A d o lf .

Z  o g ó ln e j i lo ś c i  w ię k s z y c h  s k le  

p ó w  p a p ie r .  —  P o la c y  p o u ia d a ją  
5 0  p ro c . —  ż y d z i 4 0  p r o c .  —  R u ­
s in i  —  1 0  p r o c . S ta n  p o s ia d a n ia  
m n ie js z y c h  s k le p ó w  p o ls k ic h  te  
b ra n ż y  w  p o r ó w n a n iu  z  ż y d o w ­

s k im i w y r a ż a  s ię  s to s u n k ie m  
3 :1 0 .  J e s z c z e  g o rz e j p r z e d s t a w ia  
s ię  h a n d e l z e s z y ta m i s z k o ln y m i.
D w ie  p o ls k ie  w y t w ó r n ie  w e  L w o  
w ie  d o s t a r c z y ły  ra z e m  z a le d w ie  
20  p ro c . o g ó ln e g o  z a p ^ trz e b o w a -

I L N O

b ie g  n a  o g ó ł s p o k o jn y , c h o c ia ż  
n ie  p o d ję to  ż a d n y c h  k ro k ó w  po ­
je d n a w c z y c h  a n i  ze s t r o n y  p r z e ­
m y sło w c ó w , a n i  ro u o tn ik ó w .

N a jd z iw n ie js z e ,  że z In ic ja t y ­
w ą  u g o d y  n ie  w y s t ą p ił  r ó w n ie ż  
In s p e k t o ra t  P r a c y .  J a k  p r z e w id u  
ją ,  ro k o w a n ia  m a ją  n a s t ą p ić  do­
p ie ro  w  p r z y s z ły m  t y g o d n iu .

Z n a c z n ie js z e  o d p rę ż e n ie  w  
p rz e m y ś le  p o ń c z o s z n ic z y m  n a s t ą ­

p iło  n a  p r o w i n c j i  i  n p . w  A le k ­
s a n d ro w ie ,  g d z ie  t r w a ł  s t r a j k  w 
f a b r y c e  p o ń c z o s z n ic z e j,  o b e jm u ­
ją c e j  o k o ło  1000  ro b o tn ik ó w , po  
d w u k r o t n y c h  k o n f e r e n c ja c h  zo­
s t a ł z a k o ń c z o n y  w  p ią t e k .

P r z y  u d z ia le  in s p e k t o r a  pracy 
o s ią g n ię t o  p o ro z u m ie n ie  i podpi­
sa n o  u k ła d  z b io ro w y  n a  n a s t ę p u ­
ją c y c h  w a r u n k a c h :  p ła c e  p o d n ie -  
s io u e  b ę d ą  o 7 ,5  p ro c e n t  i u m o w a  

o b o w ią z u je  n a  p ó ł ro k u  z prawem 
a u to m a ty c z n e g o  p r z e d łu ż e n ia .  
G d y b y  w  Ł o d z i p r z y z n a n o  dla 
p o ń c z o s z n ik ó w  w y ż s z e  s ta w k i,  
p rz e m y s ło w c y  w A leksandrow i! 
o b c w ią z a li  s ię  p o d w y ż s z y ć  staw­
k i  do ty c h  s a m y c h  g r a n ic .

Z d e r z e n ie  ta k s ó w k i z  tr a m w a je m
Dw aj in żyn iero w ie  ranni

W  niedzielę, około godz. 7*ej rano Jvy  tramwaj, nie zdązył /^hamować 
na rogu uL Wo.-ktssj i Młynarskiej 1 wpadł na tramwaj, 
tr.iał. miejsce fatalne zderzenie tak- Wskutek zderzenia Wlerczyńskl do* 
sówki z tramwajem. 1 znal złam ania dolnej szczęki, uszko­

dzenia kilku zębów oraz ran ciętych  
Ulict W olską jechała uksowka, któ twarzy i rąk od w; b ity^  szyb, ! ^ ”  

m powre^ŁJ z balu dwaj inżyniero- Jowski zas doznał głębokiej rany tłu- 
wie Edwwa Wierczynski, at |7, za- ; zcnej głowy oraz. wstrza-i mózgu, 
mieszkały we Włochach przy ul. S z1 Kierowca taksówki wyszedł bez 
peier nr. 3, oraz Zenon SokiSowOd, azwar.ha. Rannych pasażerów przy- 
tet 35, zam. przy tL Grzybowskiej 37. były lekarz pogotowia ratunkowego 
Gdy taksówka dojeżdżała do uL Mly* przewiózł w stanie ciężkim do szpita- 

PO K AR Y  W RAUAJA DG KURU sława G u ce w icz a  w głowę. Gucewi- *3^? 1 wy jeż- m ił Czyste. Taksówka została po-
W R A C A M „ D O  c a T w  stanie beznadzfejnym pr z ewi e- , ^  j ę g f e f c 7 . *M agistrat postanow ił 

majątek Ronary dla K urii M etropoli- ziono do .szpitala, (s.) nAU, 
talnej, jednocześnie sumę w  w y to - K O N iR a L A  S Z Y L D Ó W  
kości a)882 zł. tytułem dzierżaw y | Kom isja Zarządu M iasta ekontro- 
tego m ajatku za czas od 1933 do low ała szyldy na terenie m. M i.na, 
1938 roku. (a .). podczas której sporządzono około

w y p a d f k  w  R F D A K C n  1000 protokółów na przedsiębiorstw a

IW J w la T  t r * " * * .
go pism a „U nzer T o g “ n ie t a n i  {?  S1« P °d cudacznym i nazw am i
spraw cy um ieścili napis a n ty se m ic-, tirm- JS-L O SZAU AN IE
ki zieloną farbą, pocztm  otwiarzyli 
drzw i do lokalu i głośno krzvknęłi: W  Oszm iam e uruchom iono
, ..p  _  im iw  j v. rtm..i Z bliczną rzeźnię miejrftą ze st.irią b a-

Ib e c n y c lr  c z ln n k f .  Ąwg - j f e  '  ^
jeden z przestrachu uległ szokow i
nerwowem u. 'Spraw ców  nie odnale­
ziono. (s .) .

U R W A Ł O  SIE S E R C E
W  czasie dzwonienia podczas po­

grzebu w  D ukszycach, urw ało się  
serce najw iększego dzwonu, w agi 
ponad 10 kg. Serce uderzyło Stani-

M C M  c  Firma chrzęści- 
I I C D L C  jańska . C i ę ż ­
k o  w t  k 1 Kosy Świst OQ 
Duży wyber nowoczes- W  

nych meblt gotówką —  ratami Sztuki 
poledyócze. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

k m C D a  S, hrma chrześcijan- 
L  n C D l k  ska „C iężk o w ski”  
7 -7  P la c  T rz e c h  K ry z ż y  12. 
ut, piętro, po leca d u ż y  w y b ó r nc 
jc ze sn y c h  m ebli. W a ru n k i dogod  
. S z tu k i po jedyńcze.

H  M E B L I  S E 2 J E
towe S ypia ln ie, G abinety  
Sztuki pojedyńcze w y­

tw orne mr błe ta p k e rsk ie  poleca f ir  
m a chi-ześciiańska „Cięzkow ski , No­
w y Św iat 64 tel. 3 4 .J 8 5 . W yrób  
w łatn y W aru n k i dogodne.___________

u r a i c  gotowe 1 na zamowt-nta 
T l  L u L C  własnego w yrobu pole­
ca Chrześcijańska W ytw órn ia Kary- 
łow ski t G o rg is , nł. Św iętokrzyska 2

RÓŻNE

Bia ły  T ydzień  O kazja taniego k u p ­
na w szelkiego roczaju płócien w 

składzie Szczubiała. B ra ck a  N r. 18

KUPNO SPRZEDAŻ

M a s z y n y  do pisania 
I I  Torpedo podróżne

B D  biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
—  Remonty. M aczunderj M arszał­
kow ska 83 tel. 700-05,

P O N U R A  Z B R O D N IA  
( J K j  Znalezi-jno zw łoki m ężczy­

zny w  W iśle, pod lodem. O kazało się, 
iż b y ł to m ieszkaniec w si Kosurr.ce  
(pow . ga rw o liń sk i), Józef D eczew - 
ski. D eczew ski został przt-d w rzu­
ceniem  do wody uduszony. Zbrodni 
dokonali n a nim  m ieszkań cy teiże  
w si: S tanisław  K a b a ła  i Jó z e f M a ­
dej, stry j zamordowanego. Sąd o krę­
gow y skaza ł m orderców  na k a rę po 
12 la t  więzienia.

B U D Ż E T  M. Ż E L E C H O W A  
( J K )  R a d a  M ie jsk a  m. Żelechowa 

u ch w a liła  i  przed ło żyła do zatw ier­
dzenia W ydziałow i Powiatowem u  
budżet na ro k 1938-39 n a sumę 
90.840 zł.

P O D  K O Ł A M I P O C IĄ G U  
( J K )  Obok sta cji kolejow ej Stawy  

(pod D ęblinem ) pociąg esobowy na­
jechał na Idącego torem  60-letniego  
żebraka, K ędw rę, pochodzącego ze 
Sw aty. Starzec z m a rł po przew iezie­
niu na stację.

M Ł O D Z IE Ż  G IM N A Z J A L N A  
N A  „Ś C 1 G A C Z ”

( J K )  U czn iow ie G im nazjum  B i­
skupiego w Siedlcach pow zięli pro-

odpow iadającą warunkom  eksporto­
wym . K o ło  rz e źn i w iosną rozpocz­
nie się budowa targow iska bydlęcego  
na przestrzeni 1 ha, kosztem lOO tys. 
zł. (s.).

C H R Z E Ś C IJA Ń S K A  
H U R iO W N IA  W  L ID Z IŁ

W  Lidzie w najbliższych dniach  
zostanie otwarta w ielka hurtow nia |

sów ki za późno spostrzegł w yjeżdża-1 jo sta ł zarysow any -ok.

K R O N IK A  F R O N T U  P R A C Y
W y b u ch ł strajk górników  w ęg'o- U regulow ane zostały płace żarnu, 

w ych  w  okręgu górniczym  w  księ- ceutów na podstawie porozum ienia, 
stw ie Kentu w  Anglii, do którego zawartego w  Inspektoracie Pracy. M a-  
przylączyli się pracow nicy fabryk. —  | ksym alna pensja w  w ysoko ści 56O zL 
Obecnie strajkujt 7.000 ludzi, w  t y m ' przypada w  10-tym roku praictyki. —  
d.000 górników . Strajk prawdnpodo-1 Różnica płac pracow ników  za t. zw . 
bnie rozszerzy się na dalsze o k r ę g i! pierw szym  i drugim  stołem została u- 
przem ysłow e. I trzymana, jednak znacznie ją  zm m ej-

* ] szono Um ow a obow iązuje od J m ar-
O dm ów ili w yładow ania d u ń sk ie g o . ca rb. 

statku „ K a rła " robotnicy portowi w 1
Tunisie. G d y  w yładow anie statku od- Zarząd Zw iązku pracow ników gfc- 
było się pod dozorem policji, robotni- zow ni m iejskiej w  W a isza w ie  w ysto-
cy  przystąpili do strajku na.zn ak pro­
testu.

Liczba bezrobotnych
w  ciąguchrześcijańska, której zadaniem b ę - ’ , , ^  .

dzie zaopatryw anie licznie pow sta- t  0 
łych w  ostatnich czasach polskich  
sklepOw spożyw czych w  dobre i 
tanie towary, (s .) .

Z ALICZ, Y M A o I E  OSZUSTÓW 
O n e g d a j p rz y  u l. W ie lk ie j p o lic ja  

z a trz y m a ła  z n a n y c h  a w u c n  o szu­
stów . Jó z e fa  M ik o sz a  i J a n a  S ie n ­
k ie w icz a . —  D o p u sz cz a li s ię  o n i 
o szustw  p o le g a ją c y c h  n a  w y m d z a -  
m u  d o la i o w ek po d  p re te k stem  w y ­
m ia n y , Jub w y g ra n e j. P f i y  z a trz y ­
m a n y c h  zn a lezio n o  w ię k s z ą  su m ę  
pieniędzy, (s .).

O K R A D Z E N IE  2 S K L E P Ó W  
N ie z n a n i s p ra w c y  p rz y  u L  W i­

le ń s k ie j w ła m a li się do s k le p u  fa rb  
i  pędzli, B . W in cza . g d zie  s k r a d li  
to w a ru  n a su m ę  350 zŁ C i  sa m i

w  Stanach
ostatnich 2 

m iesięcy w zrosła o 2.800 osób. W  dn. 
15 stycznia było zarejestrow anych  
13.100.000 bezrobotnych.

sow ał w raz z organizacjam i pracow ­
ników  m iejskich ponowne żądania  
przyznania pracow nikom  G azow ni 
trzynastej pensji św iątecznej, w ypła­
canej po połowie dw a razy do roku, 
w prow adzenia w skaźnika w yrów naw ­
czego, a to z powodu w zrostu kosz­
tów utrzymania, w reszcie szereg po­
stulatów, dotyczących urlopów  robot- 

D elegac! łotew skiej Iz b y  Rolniczej niczych i pracow niczych oraz spraw y  
przybyli do Polski celem werbunku pomocy lekarskiej i dentystycznej dla 
Poiaków  w  pow iatach braslaw skim  i , pracow ników  miejskich, 
dziśnieńskim  na roboty rolne do Lo - * o *

je k t ufundow ania okrętu bo jo w eg o : s p ra w c y  w ła m a  t s ię  ta^że do s k ie -  
„ścigaeza” w spólnym  w ysiłkiem  pu  „ A u to te c h n ik a "  i  s k r a d li w e k -
m lodzieży gim n azjaln ej całej Polski.

W  tym celu została w yd ana do 
Polskiej M łodzieży Szkolnej odpo­
w iednia odezwa

U czniow ie -  projektodaw cy złożyli 
na ten cel 135 zł.

K r o n i k a  g d a ń s k a

ze

N O W Y  P A S T E R Z  
D I E C E Z J I  G D A Ń S K IE J

R o zeszły  się w G dańsku poglo-ski. 
w n ajbliższym  czasie m a nastąpić  

zm iana na stanow isku 'a rcy p a ste rz a  
d iecezji gdań skiej. W edle tych pogło­
sek obecny biskup gdań ski ks. O. 
R ourke przeniesiony zo-jtanie do R zy­
m u natom iast diecezję gdańską objąć 
m a ks. p ra ła t  prof. dr. F ra n cisz e k  
Saw icki z Pelplina. In tro n iz a c ja  no­
wego b iskupa przew idziana je st na  
wiosnę bież. roku.
U R O C Z Y S T O Ś C I H IT L E R O W S K IE

W  G dańsku odbyło snę szereg uro­
czystości k u  czci H o rs t  - W essela, 
bohatera "arodow ego socjalizm u, 
k tó ry  je st autorem  hym nu p a rtii, a 
ja k  wiauomo został zam ordow any

przez berbń skich kom unistów  Cen­
tra ln ą  uroczystością był obchód w 
O liw ie, na którym  do zgrom adzonych  
oddziałów  .oZturrnowycli S A . prze­
m ów ił przyw ódca gd a ń sk :ej brygady  
S A . H acker, swoim zapew nił zebra­
nych, że pod wodzą H it le ra  kom u­
nizm  zostanie w yn iszczony w  całym  
świecie. (o ) :
B U D O M 'A  K O Ś C IO Ł A  P O L S K IE G O  

W  S O P O T A C H
W  tych dniach w Sopotach podpi­

sany został kon trakt, m ocą którego 
kom itet budowy kościo ła pińskiego w  
Sopotach nabył w  śródm ieściu g ru n t  
pod budowę kościoła po lskiego w  So­
potach N iew ątpliw ie budowę kościoła  
rozpocznie się na wiosnę ze składek  
zbieranych na ten cel. (o ).

s ie  n ie u sta lo n e j w a rto ś c i o ra z 30  
z ł w  gotów ce, (s ) .

O K R A D Z E N IE  S Y N A G O G I  
N ie z n a n i s p ra w c y  w y m p ś li z s y ­

n a g o g i p rz y  u L  N ie m ie c k ie j s r e b r­
ne ś w ie c z n ik i,  u fu n d o w a n e  d ła  je ­
d n e j z  w ile ń s k ic h  b o żn ic p rze d  115 
la ty . S p ra w c ó w  k ra d z ie ż y  p o lic ja  
p o sz u k u ie . (s )
O P I E C Z Ę T O W A N IE  D R U K A R N I

W o bec w y n ik łe g o  s p o ru  o w ła ­
sn o ść czcio n e k  d ru k a r s k ic h , została  
o p ieczęto w an a d r u k a r n ia  K a c z y ń ­
sk ie g o  p rz y  ul. G d a ń sk ie j,  ( s )  

C Z W A R T V KOCICH  
D L A  E L E K T R O W N I M I E J b K I E J  

W  z w ią z k u  z ro z b u d o w ą  e le k -

twy. 

K raw cy chałupnicy

Podpisano um owę w  Krak. Inspek- 
, toracie P racy z Zakładami Przem y- 

d o sta rcza ją cy ' slow ym i „S chicht" w T rz e b in i
gotow ych i-bran do sklepów o g ło s ili, M ocą tego układu robotnicy zara- 
Strajk, dom agając się zaw arcia unio- biający poniżej 60 gr. za godzinę u- 
w y zbiorow ej. zyskali 5  gr. podw yżki, od 60 groszy

w zw yż 4 gr. podw yżki za godzinę  
M iędzy Zarządem  M iejskim  Pozna- pracy, 

nia, a pracow nikam i podpisana zo sta-l N ajniższy zatem zarobek m lodo- 
!a jednoroczna um owa zbiorowe, k t ó - 'd a n y c h  w  tej fabryce w yn o si od J9 
ra z lik w id o w a li długotrw ały zatarg. I lutego r. b. 35  gr. t,i godzinę.

W IADO M OŚCI Z  T O R U

Z a k e ń t z e n  e  s e z o n u  w  Z a k o p a n e m
W yniki gonitw  z  dn. 27 b . m .

G O N . 1. D y s t  4000 m. N agr. 1200 
zL Przeszkody. 1 ) Kłopot p. N iklew - 
skl, 2 ) C ydo n ia (1 4 ),  3 )  J a s ie k  (28,5) 
w yg r w  5 min. 2C s. dow olnie o 6 dl. 
Tot. 8 z ł w Zakopanem  |0  zł.

G O N . 2. Dyst. 1600 m. N agr. 500 
zł. 1 ) N a ro c ' j.  B a lcer, 2 )  H etm an  
K o ro n n y (4 4 ), 8 ) A z a  (1 9 ),  bez m iej 

P yszn asca: H a rrie tta  (4 1 ), P yszn a (1 ? ),  
tro w n i m ie js k ie j za szła  k o n ie czn o ść H ipo gryf (2 3 6 ,5 ), M andarinette (1 7 1 )  
nabycia czw artego kotła. Kocio! P a iv a  (1 2 ).  W y g r. w 1 min. 53
z a k u p io n y  zostanie w  fa b ry c e  C e ­
g ie lsk ie g o  w  P o z n a n iu  za  sum ę  
470.000 zł. N a  ten ce l m a g istra t z a ­
m ie rz a  z a cią g n ą ć po życzkę, ( s )  

U W O L N IE N IE  Z  W I Ę Z I E N I A  
N A  Ł L K I S Z K A C H  

Z  w ię z ie n ia  na Ł u k is z k a c h  z w o l­
niono za kaucją adw. D vzechauza i

łatw o o 4 dł. Tot. 27, fra n c 8, 8.50 
i 7,50. W  Zakopane.n 31,5, fra n c. 7,5. 
8 i 7 zł.

G O N . 3. D yst. 3600 m. N agr. 300 
zł. P rzeszkody. 1 ) H a rc e rz  j.  W a ­
chow iak, 2) Flagranti (J ó A ),  3 ) Prut 
(1 8 ), bez m iejsca: G raveIotte (1 5,5)  
W y g r. w 4 min, 53 s. łatwo, o 2 dł.

k u p c a  G ru fe rm a n a . A d w . D łu g a c z  Tot. |9,5, fra m . U  i 10 zł. W  Zako-
o d zy sk a ł w o ln o ść jeszcze w  so- i panem  9.50. fra n c 8.50, 16 zł. 
botę. ( s )  1 G O N . 4. D yst. 2800 m. N agr. 600

zł. Płoty, l i  B o brujsk j. G łow acki, 2 )  
E m ir  IV_ (58 ,5 ), 3 )  L a st N ight (1 0 ),  
bez m iejsca Gar-.- a  Toi (1 5 ),  J o g  
( 4 1 5 ) ,  D zw onnik (5 2 ,5 ), D um ka
(189.5). W y g r w 3 min. 32 s łatwo, 
-i 3 dł. Tot. ra  B o b ru jsk a  i L a c  N  ght 
10, franc, 12, 15 i 12,5 zł. W  Zako­
panem 9, fran c. 11 lo ,5 i 14.5 zł.

G O N . 5. D yst. 2400 m. N agr. i000  
zł. 1) L ife  C u a rd  j. B iesia dziń ski, 2) 
Ł a p s f2 1 ),  3 )  M o rsik  (1 6 ), bez m ie j­
sca M aczu g a (2 5 ), A le rte  (40,5). 
W y g r. w 2 m in. 53 s w  w alce o pół 
dł. Tot. 16.5, franc. 8, 7.5(1 i 5 zł. W  
Zakopanem : 22,5 . fran c. 8,50. 7 i 5 zł.

GO N . 6. Dyst. 1639 a  N a g r 300 
zł. 1) O lim p j. B a lce r 2 )  Bubm icz, 
(1 4 ) 3 ) Panam a (22 ,5), 4 ) K ram
(79 .5), Y7ygr. w  1 m in 54 s łatw o  
o 2 dł. Tot. 10, fran c, 6,55 i 6 5n zł. 
W  Zakopanem  8 , fia n c . 5,?0 i  6 zł.


